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WIADOMOŚCI HANDLOWE. 

Na warszawskiey giełdzie w handlu wexlów na Hamburg, 
więcóy umów zostało zawartych na późnieyszą dostawę niż 
na oddanie ich zaraz. Na Londyn i Amszierdam trudna była 
konkurencya. Na Paryż zaś żadnych interessów niezałą- 
twiono. 

Dunkaty hollenderskie bardziey ofiarowane niż żądane— 
W handlu zastawnemi listami panuie zupełną przerwa. Te 
zaś których nabycie było koniecznem, placono po 97 za sta; 
i trudno ich było dostać po niższym kursie, Na udziałowe 
obligacye w małych cząstkach było wielu kupniących; lecz 
sprzedaiący ntrzymuią ie ciągle w wysokim kursie, w stó- 
sunku do ceny ich na giełdach zagranicznych. 

Amszlerdam 3 Sierpnia. Ostatnie wypadki w Paryżu wy- 
warły znaczny wpływ na publiczny kredyt. Niepewność roz- 
wiązania tych wypadków wzbudza obawę, a ta działą na 
kurs papierów. 
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Zdarzenia polityczne również nieoboiętny wpływ wywie- 
raią i na interessa zbożowe, tém bardziey w czasie, w któ- 
rym urodzaiu mało obiecuią a zapasy zboża są nader ogra- 
niczone. Cena dobrey pszenicy, która tu iest dosyć rzadką, 
dobrze się utrzymuje. Pomyślnego zbioru oziminy niemożna 
się spodziewać. 

W Gdańsku targi zboża są także mało znaczące: 


WARSZAWA. (16 Sierpnia.) N. Pan raczył naylaska- 
wicy przyiąć Broń przez JP. Koleta (Collette), tuteyszego fa- 
brykanta broni, robioną, i w dowód wysokiego zadowole- 
nia, przeznaczyl dla niego bryłantowy Pierścień, oraz 100 
czerwonych złotych. — (JP. Kolet ma pracownią przy ulicy 
Bielańskiey.) 

Za 100 zl. w Listach Zastawnych nie licząc w to war- 
tości kuponu wynoszącćy gr. 17, Żądaią zł. 97. — Obliga- 
cye Udziałowe daią zł; 358. — Za dukaty holenderskie no- 
we ządaią zl. 19 gr. 24, za Stare ważne zł. 19 gr. ZI. — 
Za Assygnaty Rossyyskie 100 Rubli żądaią zł. 180 gr. 10, 
daią 180. * 


Polityka. 


NOWOŚCI ZAGRANICZNE. 

ANGLIA. (Z Londynu 6 Sierpnia.) Dziś zrana zebrał 
się w skarbowym urzędzie tak nazwany Jury of the Pix, 
aby postanowić z powodu wstąpienia na iron nowego mo- 
narchy wybicie nowey monety. Lord kanclerz prezydował. 
Będzie niebawnie 6 milionów fun. szt. złotey, a 120 milio- 
nów f. s. srebrnéy monety z wizerunkiem króla Wilhelma 
IV. w obieg pnszczone. 

Gazeta Angielska Kuryer mówi: *Mogą zayść zdarzenia, 
któreby wymagały chociaż w odleglćy przyszłości wmiesza» 
nia się Anglii do spraw Francuzkich. Spokoyność innych 
narodów mogłaby bydź zagrożoną niesnąskami Francyi, a w 
tenczas te narody wdaćby się musialy dla odwrócenia nie- 
bezpieczeństwa. s 


855 


Według gazety Frankfurichićy maią bydź granice Francyt 
zupełnie zamknięte i nikomu przez nie niewolno wieżdżać 
lub wyieżdżać, 

FRANCYA. (Z Paryża 8 Sierpnia.) Dnia 7 b. m. o go- 
dzinie 5 i ; w wieczór, xiąże Orlean, otoczony swoią ro- 
dziną, przyiął izbę Deputowanych. P. Lafitte odczytał mu 
oświadczenie, iż J. K. W. pod warunkami umodyfikowane- 
mi w akcie konstytucyi iest do tronu powołanym, XAże od. 
dowiedzial: »Mocno wzruszony przyymuię oświadczenie któ- 
re mi Pan udzielasz; uważam ie za wyraz woli narodu, i 
zdaie mi się bydź zgodnóm z politycznemi zasadami, do 
których przez całe moie życie bylem przywiązanym. Pełen 
wspomnień, które niepozwalały mi życzyć abym miał kiedy 
na tron wstąpić, wolny od dumy i przywykly do spokoy- 
nego Życia które przepędzam na lonie moićy rodziny, nie- 
mogę przed Panem ukryć tych wszystkich uczuć, władną= 
cych mem sercem w tym wielkim rzeczy zbiegu; lecz iedno 
przemagn wszystkie inne: to iest milość do moiego kraiu; 
poznaię co mi ta przypisuie i dopelnię tego przepisu. 

i Ga. Wro. 

Mówią że Karol X. żądał 1,000,000 franków, które mu 
natychmiast w zlocie wyplacić polecono. 

Hrabia Bourmont miał wysiąśdź na ląd do Tulonu, lecz 
znowu poplynął do Neapolu. 

dAlgiersku wyprawa. Dnia 19 z. m. Woysko zostaie w 
swoich stanowiskach. Turków transportuią na przeznaczo- 
nych do tego statkach. Lubo są winaemi, wzbudzaią prze- 
cie% litość, gdy wielu z nich zamieszkało tu od lat 50, in- 
ni niemieli żadnóy oyczycny prócz Algieru, i dla tego nie 
wiedzą dokąd się udać maige Jednakowoż dobro kraiu ko- 
niecznie ich oddalenia wymaga. Wyruszyly dwa półki dla ob- 
sadzenia Bona i twierdzy Lacalle. Dnia 14 była tu wielka bu- 
rza, niezrządziła przecież flocie znacznćy szkody. Dey prze- 
słał marszałkowi Bourmont notę zawieraiącą wykaz docho- 
dów kraiu i zaległych długów należących od bejów Constan- 
tine, Oran i Titery. Kassa Deja składa się z czterech skle- 


' 
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pów w około muru przy ścianach wmurowane są skrzynie 
które byly częścią poczwórnemi dublonemi częścią weneckie- 
mi cekinami napełnione. W innych naczyniach było pelno 
zlota i srebra, wiele portugalskiey monety i twardych hisz- 
pańskich piastrów. W iednym pokoin skrzyń wprawdzie 
nie było, lecz posadzka była pokryta na trzy stóp wysoko- 
ści hiszpańskiemi piastrami, Zbierano szuflami zloto i zsy- 
pywano na szale, zważono i wkażdą skrzynię pakowano 
po 60 kiliogramów ; każdy kiliogram złota wynosi 3,000 
franków. Wyrachowano że znalezione pieniądze maią 1800 
stóp sześciennych. G.B.V. 

(Z Belgradu od granie turechich 25 Lipca.) Podlug nay- 
świeższych wiadomości odebranych z Albanii, Wielki We- 
zyr rusza spiesznie ku Sophia (Uskup) aby z tamtąd szcze- 
gólniey mógł działać przeciwko baszy Scutari, którego Por- 
ta za nasgłownieyszą podporę buntu nznaie. Ten iednakże 
iest dobrze nzhroionym i niechce czekać na woysko rejencyi 
w swoim paszaliku, lecz przedsięwziął odważnie z niem się 
mierzyć, Spodziewać się przeto należy stoczenia krwawty 
bitwy; dopiero gdyby w niey miał bydź pokonanym, zamyśla 
się cofnąć do Skutari, miasta dobrze obwarowanego, i tak 
długa się w niém trzymać ile tylko będzie można; w tym 
celu kazał zaopatrzyć miasto w kilkomiesięczną żywność. — 
Tym czasem napływ woyska do wielkiego Wezyra ze wszy- 
stkich okolic Turcyi europeyskiey iest ciągły i wielki, 


Rozmaitości. 


W miasteczku Angiel: Kamut, ubogi Stelmach maiąc ie- 
dynaczkę córkę, szukał dla niey męża któryby stał się go- 
dnym posiadać iey wyborae serce; lecy żaden nie nastręczył 
się konkurent, nakoniec młody Ślusarczyk, pokochał ią i 
chociaż ubogą, zaślubił. Gdy się odbył obrzęd slubny, Oy- 
ciec Panny młodey, w obec zaproszonych gości, wyniosł ko- 
ciolek zaśniedziały i wysypal na stól 400 sztuk gwineów 
(800 dukatów) *oto iest posag moiey dobrćy Fanni (rzecze) 
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daie go temu, który niewiedząc o bogactwie swey Kochan- 
ki, pokochał iedynie iey osobę.» Widzą tyle złota ieden 
z czeladników rzeźniczych, który także się kochał w Fanni, 
ale opuścił ią udaiąc się do maiętney Piekarczanki, pchnął 
się nożem, lecz niepostradał życia! 
PUHAR STAROŻYTNY. 
Zdarzenie prawdziwe 

W czasie przechodu woysk polskich przez Poznańskie, 
pewna Hrabina, właścicielka starożytnego zamku, którędy 
Polaki przechodzili, zaprosiła na obiad officerów pulku ula- 
nów, który w miasteczku do nićy nałeżącem wypoczywal. 

Obiad był suty, wszyscy officerowie i obywatele z okoli- 
cy na nim się znaydowali. Miodsi officerowie bawili damy 
grzecznościami nabytemi po stolicach Earopy, starsi zaś za- 
bawiali starszych opowiadaniami swoich wypraw woiennych. 
Milo było tyle powiastek, świadczących o slawie polskiego 
woyska, sljszeć z ust ziomków. 
Ruzdzielone pogadanki w iedno powszechne zamieniły 
się opowiadanie. Pewien młody Maior pułku opowiadal 
swóy przypadek w Hiszpanii, iak go gierylasy iednego ra- 
zu w górach złapali i do zburzonego klasztoru zawlekli. Już 
było po nim, iuż w kucie ubrany naczelnik pierylasów wy- 
dał wyrok, ażeby był powieszonym wraz z iednym Francu- 
zem i Westfalczykiem, towarzyszami iego niedoli, gdy tyl- 
ko przypadek ocalil go od tak okropnéy śmierci. W owym 
klasztorze, slużącym za schronienie hiszpańskióy ruchawee, 
ukrywała się także pewna bogata rodzina z Andaluzyi, skla- 
daiąca się ze starego Hiszpana, żony iego i córki. Mloda 
piętnastoletnia Laura, z czarnemi pięknemi oczyma, które 
Lord Byron w Hiszpankach wychwala, zwróciła uwagę na 
biednego Polaka, przeznaczonego na pastę zawzietości icy 
ziomków. Patryotyczne Miszpanki zmieniały niekiedy zasa- 
dy swoie dla pięknych przybzszów z nad Wisły i nie ieden 
Z żyjących dotąd towarzyszów polskich legży, móglby nam, 
gdyby zechciał, opowiedzieć wiele zaymiuiącego o Hiszpan- 


kach i o ich uczuciach , piękuóćm ich slońcem rozoguionych. 
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Pod pięknóm niebem poludnia mocnieysze są namiętności, i 
taka iest pomiędzy niemi a północnemi różnica, iaka zacho- 
dzi pomiędzy wielkością a kolorytem kwiatów tych obu stref 
przeciwległych. Hiszpanka wtedy iuż pała, gdy dziewczę 
Finlaudyi ledwie rzuciło spoyrzeniem tak martwćm, iak žy- 
cie roślinne ićy oyczyzny. Tak się i z Laurą stalo, zaplo- 
nęła dla młodego Poluka uczaciem naygorętszóćy miłości, 
zmieszanem z politowaniem i postanowiła go ocalić. »Przed- 
sięwziąć i wykonać było u nićy pomyslem iedney chwili, mó- 
wil Major» przekupiła straże piianych gierylasów i aż do 
mego przedarła się więzienia. Leżałem w piwnicy klaszto- 
ru skrępowany powrozami, na wiązce zgniłćy slomy. Przy- 
bywa Laura w postaci aniola; mówi, że uyrzawszy mię u- 
litowala się nademną i że przyszla wyprowadzić mię z wię- 
zienia, Sądzilem Że to tylko marzenie, ale o rzeczywistości 
przekonaly mię oczy nadobnóy Andaluzanki i ićy czaruiąca 
postać, widoczna przy świetle lampy, którą w ręku trzyma- 
ła. Czułem iey oddech przy twarzy moićy, dotykałem się 
ity pulchney raczki, krórą nożem uzbroiwszy, z siłą had 
swoie lata powrozy moie poprzerzynała. Uwolniony padlem 
iey do nóg i uściskalem wybawczynię moiego Życia. Nie 
bronila mi tey poufalości i owszem zapłakana i przy lzach 
piękna, rzuciła się w moie obięcie, Czarne ićy włosów u- 
ploty spływały po moićy twarzy, czułem bicie iey serca przy 
mioióm. Nareszcie wyrwała się z moiego obięcia, ia zaś no- 
Żem wziętym z ićy ręki uciąlem iéy lok na pamiatkę, któ- 
ry dotychczas zawsze przy sobie noszę i nosić będę do Śmier- 
ci. Towarzyszył on mi po wszystkich kraiach, we wszyst- 
kich był ze mną bitwach i śmiało rzec mogę, Że iest nay- 
pięknieyszą pamiątką moiego Życia. Ale darnycie Państwo, 
rzekł obracaiąc się do przytomnych, żem ie unudził uczucia- 
mi może nie zewszystkióm przyzwoitemi dla Żołnierza i po- 
zwólcie że moią historyą ukończę. Laura oprócz noża przy- 
niosła także z sobą ubiór i broń gieryłasa, w te się ubra- 
łem, zasunąłem kapelusz na głowę, zatknąlem za pas pi- 
siolety i niespostrzeżony od spiącey straży wymknąlem się 
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z więzienia inktyłem w górach. Trzy dni walczyłem znie- 
bezpieczeństwem zostania powtórnie poymanym, i z głodem 
który mi dokuczał, Byibym dal ostatnie dwa dukaty, które 
we włosach ukrylem, za kawał spleśnialego suchara, ale 
Że nie umarlem z glodu winienem to Opatrzności, za któróy 
zrządzeniem spotkałem się przypadkiem z przednią strażą 
moich ziomków i z tą do polku powróciłem, w chwili gdy 
z poymanych ze mną razem dwóch cudzoziemców zapewne 
kości tylko pozostały.* 

Kilka czułych dam zaplakało usłyszawszy tę tkliwą po- 
wieść, a reszta przytomnych sluchala z udziałem opowiada- 
iacego Maiora, na którego twarzy przypomnienie katastrofy 
iego życia w milym, atoli smętnym, iaśniało wyrazie. 

sZapiymy tę sprawe, zawołał wąsaty i rubinami starego 
wina ukameryzowany Pan Cześnik, zabytek ieszcze cztero- 
letniego sevnm, które go więcćy niżeli historya wypraw fran- 
cuzkich obchodziły w pięknym ladzie porozstawiane po sto- 
le kielichy i butelki. sZapiymy tę sprawę, powtórzył. Zdro- 
wie Maiora i iego piękney Hiszpanki! W ręce Pana Pol- 
kownika» rzekł, nalał pólbatelki do sporego kielicha i ly- 
knął. Przyiaciel wszelkich wiwatów cieszył się każdą wy- 
darzoną do nich sposobnością i bylby pil zdrowie nietylko 
wspanialomysślnóy Andałuzanki, ale i tych okrutnych giery- 
lasów, którzy Francuzów męczyli. Razu pewnego przy ie- 
dnym obiedzie pił zdrowie Sobieskiego i Gonty. — Szczęśli- 
wie Maiorku wywinaleś się z twey awantnry, zabrał znowu 
glos po ukończonym toaście. Ale w górach musiałeś szka- 
radne Życie prowadzić ; co to nie nie ieść przez trzy dni, a 
zapewne i pić niebylo co, ieżliś przypadkiem w buklaszku 
gierylasa, który koniecznie powinien byl należeć do zape!- 
nego ubioru, nie znalazł choć z garniec iacrima Christi, 
(Biale wino hiszpańskie, co do smaku wyborne). Ale, wra- 
caiąc się do tego wina, pamiętam podczas czteroletniego 
Seymu najlepsze było w Warszawie na Nałewkach. Tey! 


hey! cośmy się to go z poczciwym nieboszczykiem starostą 
nałykali! 
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Cześnik znaydował się w swoim żywiole, mógł wnieść 
nowy toast i przypomnieć sobie seym czteroletni, dwie rze- 
czy, około których zawsze krążyło iego rozmowa, iak sate- 
lita okolo swoiego planety. 


Ciągle więc odtąd zaięto się kielichami i co raz nowe 
wynaydowann toasty. Cześnik pił nieustannie i nieustannie 
coś gadał, Już dwakroć prawie powtórzył calą historyę czte- 
roletniego seymu, wymienił wszystkich posłów po nazwisku, 
skreślil każdego charakter, a jeszcze miał o tym ulubionym 
sobie przedmiocie coś powiedzieć, 


Nle, ale ieszcze iednę powiem Państwu dykteryykę z czte- 
roletniego seymu, zawolal w szale opowiadania. Hrabina 
ziwnęła nieznacznie, elegancki Szambelanie mówiący cią- 
gle po francuzku z obok siebie siedzącą Hrabianką, a któ- 
ry ieżli głośno odezwał się o ezćm, to tylko chyba o zaslu- 
gach swoiego kucharza lub krawca w Paryża, ocierał w po- 
stawie znudzonego chustką po( z czoła, inni w miłezeniu, 
ale może nie z większą przyiemnością przysluchiwali się 
ciągłym perorom cześnika, gdytenże zapowiedzianą anegdo- 
tę swvię tak opowiadać zaczął: 


( Dokośczenie nastąpi.) 


zmaga E — pete U E — 
DOMESIENIE. 

Dworek murowany pod Nrem 232/6 przy Ulicy Grobla pad Zamkiem, 
maiący kilka Pokoików, Łazienkę z kotlem miedzianym; staynią na 4 
Konie, Wozownią, Oborę na 3 krowy, Szopę na sklad kilku tysięcy kor- 
cy węgli, Ogród fruhłowy i Kwiatowy, Szparagarnią, Dziedzieńce obszerne 
dwa, kuchnią zimową i letuią, Piwnic 3, nie ubciązony Zadnemi Wyder- 


kaffami z wolnćy ręki u właściciela w tymże Dworku mieszkającego, 


tudzież Pantaleon o 6 Oktawach, różne Meble orzechowe nowo wystawio- 


ne, Kocz fabryki Warszawskićy, Malowidla oleyne w ramach wyzlacanych 


i Zegary są do sprzedania. 


